
P r e n u m e r a t a  w  miejs cu:  r oczn i e  z ł .  
4 0 ;  kwar t a ln i e  z ł .  12 ;  —  ini cs i ę-  
c zn i e  z ł .  O ; Nr .  po j edynczy  gr .  10. N2SC

P r e n u m e r a t a  na p r o w in c j i ,  z o p ł a t ą  pocztową 
z ł .  20  kwa r t a ln i e .  —  Op ła t a  za i n sc r c j ę  obwie-  
azezeń po g r .  10 od w iersza  ma jącego l i t e r  50.

w  Warszawie dnia 30 Marca 1831 roku w e Środę.

R z e c z y  k r a j o w e .
R o z k a z  D z i e n n y .

f V  kw a te rze  g łów ne j  <e kV arszaw ie  d n ia  14 m arca  1831 r.
P o s t ę p u j ą  na  w y ls ze  s to p n ie .  W k o r p u s i e  j e n e r a ł a  

dywizj i  D w er n i ck i e go ,  za s zczególne  odznaczen i e  s ię w bo ­
ju .  Na p u ł k o w n i k a , w p u ł k u  3c im s t r ze lców ko n n y c h ,  
p o d p u ł k o w n i k  Sucho rzewsk i  F r anc i s z ek .  Na ma jorów,  
k ap i t a now ie :  w p u ł k u  L u łanów,  Li s i ck i  R o m a n ;  w p u ł k u  
2  u łanów , Lewi ńsk i  Bazy Ii ; w p u łk u  3 u łanów , Sadowski  
Jan  i w p u ł k u  4 u ł a n ó w ,  Ru tko w sk i  P a w e ł ;  w p u ł k u  1 
s t rzelców k o n n y c h ,  Po tock i  Mi c ha ł ;  w p u ł k u  2  s t rze lców 
k o n n y c h ,  T ro j anowsk i  Józe f ;  w p u ł k u  3 s t rzelców kon-  

.  n y c h ,  S t a n g e n b e r g  Wojc i ech .  Na  kapi t anów,  poruczni cy :  
w p u ł k u  3 u ł a n ó w ,  Fa lkowsk i  Jó z e f ;  w p u ł k u  3 s t rze lców 
k o n p y c h ,  S t ę pn i e w s k i  Wa len ty .

JVraca do s ł u i b y  i  p r ze zn a c z o n y  zo s ta je  iv s to p n iu  
m a j o r a .  Na szefa sz t abu p rz  . m e r a l e  dywizj i  D w e r n i c ­
k i m ,  uwo ln iony  ze s ł u i b y  k ap i t an  Os ińsk i St - l i s ław.  —  
N acze lny  wódz s i ł y  zbrojne, j  na rodo we  '  *rr.y>
neck i .  Za  zgodność  z o r y g i n a ł e m  : S  ’’ 
p u ł k o w n i k  Chrzanowski.^  .

F i o s k t t  D z i e n n y .

W  k w a te rze  o ło w n d j  w f f ’arszaw ie  d n ia  19 m a rc a  IS31.
P o s tę p u ją  na  m ajorów .  W p u ł k u  1 piechoty li-. jowej 

kap i tanowie:  Makay Antoni  , i Szaj ewsk i  Ignacy .  W p u b  
k u  5 piechoty l i njowej ,  kap i t anowie ;  Zbyszewski  Józe f ,  i 
p l a n to ws k i  Tomasz .  W p u ł k u  2 p iechoty l i n j o w e j ,  ka- 
p i t anowic:  Zadol sk i  Józ -T,  i P r z ybo ro ws k i  I g n a c y ,  oba- 
dw» z p u ł k u  1 s t rzelców p ieszych.  W p u ł k u  (i p iechoty 
l i n jo w e j ,  kap i t an  Mal inowski  Ji t l jan.  VV p u ł k u  7 p i echo ­
ty l i n jo w e j ,  kapi t anowie :  Kowal ski  A n d r z e j ,  J aro  ino J ó ­
zef  i P lo cc r  Jon.  VV p u ł k u  4  s t rze lców pieszych:  k a ­
pi tan Ost rowski  • D o m in i k .  W p u ł k u  20sfym p iechoty li­
n jo w e j ,  7. p u ł k u  3ciego l i n jo w ego ,  k a p i t a n o w i e :  Ż e r o m ­
sk i  Gab r j e l  i S ty bu r s k i  F ranc i s zek .  W p u ł k u  Smym p i e ­
choty  l injowej  , k ap i t a no wie :  P ro l ewicz  J a n ,  i z p u ł k u  1
l i n jowego,  Tomaszewsk i  Wojci ech i G ór s k i  Micha ł .  W p u ł ­
ku  we te ranów c z y n n y c h ,  * p u ł k u  1 l i n jo w ego ,  kapi tan 
C z a r t o r y sk i  P io t r .  W p u ł k u  g r e n a d j e r ó w ,  ka p i t an o wi e :  
l l i ż  K i  r o i ; z p u ł k u  2  s t rze lców p i e s z y c h ,  Klcwicz  Józef  i

Jó r sk i  J ó z e f ;  z p u ł k u  s t r ze l ców p i eszych  , ' S tępniowie* Jó­
zef. W p u ł k u  3 s t rze lców p ie szych  , kapitanowie*: Rozwa­
dowsk i  Jó ze f ,  Rozwadowsk i  Jan  , S ie roć iń sk i  Mikoł a j ,  Pe -  
t r us sewicz  Mikołaj -  i Suchodol sk i  J an .  —  Nacze lny  wódz 
s i ły  zb ro jne j  n a r o d o w e j ,  ( p o dp . )  S k r z y n e c k i .  Za zgo­
dność  z o r y g i n a ł e m :  S z e f  s z t abu  g ł ó w n e g o ,  p u ł k o w n i k  
C h rza n o w sk i .

—-  I iornrnissja  r zą d o w a  sp ra w  ic ew n ę trzn yrh  i  p o l ic j i .  
Z powodu , i 4 l i czne p ro śby  podawane  bywają b e z p o ś r e ­
dnio wyższym w ła d zo m  k ra j ow y m z pomi j an i em n i ż - zych ,  
przez  co mnożą  się be zp o t r ze b ne  ko r r e sp o n d e n c j ć  między 
w ładzami  i podania p ry wa tny ch  dozna ją  zw łok i  w stailow- 
cZem rozwiązan iu ,  gdyż  w ładze  wyższe muszą  je  p i erwej  
p r z e s y ł a ć  n i ższym do wyjaśni enia  i dop i e ro  zwrócone sobio 
p r ze  z te ost atni e  , rozwiązywać  m o g ą ;  kotn.inissja r ządowa 
sp r a w  we wnę t r znych  i pol icj i  p r z y po m in a  sup jd ik an to m 
uda j ącym się do władz z, p r o ś b a m i ,  aby odtąd t r zyma l i  
się drogi  wskazane j  im obowięsująr .em dotychczas  pos t a­
nowieni em z. d. 17 czerwca 18 47 r .  i ściśle do p r z ep i sów  
nieilł ob ję tych  się s t o s o w a ł ' ,  » j s rzer i  w n y m r a z i e ,  s toso­
wnie do ar i .  t> l - goż  post anowienia :  »Każdy pomi ja jący ze 
swą-prośbą  ko le j  władz  admini s t r a cy jnych  , zw t Ocultą mieć 
ł ydzie p ro ś b ę  na koszt  jogo wła-sny '.)<■/, żadne j  r ezo lucj i .u  
W Warszawie d.  26 m u c a  1 S 3 1 r .  —  ( T u  podpi sy . )

:—- W k an to r z e  g łó w n y m  M er k u r eg o  w r y n k u  Sta r ego mia­
sta pod Nr .  5 7 ,  z dn iom l kwie tn i a  z a łożoną  będzie d y ­
s t rybuc j a  wszys tk i ch  p i s m  wychodzących  w stol icy.
  List z D re z n a  z a p e w n i a ,  żc c ze l adn ikom r zemie ś l n i ­
czym rod em  z Pol .k i  , b ędący  m » Saxonj i  i chcącym w r a ­
cać do o j c z y z n y ,  p o s . ł  Ros sy j sk i  będący w D re ź n i e ,  n ie .  
tylko że p r ze szk adz a  aby nie o t r zymal i  p a s z p o i l o w ,  lecz 
daje k a ż d e m u  po z ło t emu  na dzień , na poży wien i e .
—  Z gazety r zą do w e j  P ru sk i ć j  dow iadu j em y  s i ę ,  że  r ada  
państwa w llossji  dozwol i ł a  p r z y j mo w ać  r e k r u tó w  n i e m a-  
ją cych dwóch zębów na p r z e d z i e , a nawe t  nie widzących na 
j edno oko.  Widać  że iząd Rossy j sk i  w t r udne in  zna jdu j e  
się po łożen iu  , g Jy  ** taki ch  chwyta  się ś rodków dla z a ­
s i leni a  wojska.
—  Od powiedź  nacze lnego  w o d z a ,  na ad r e s  z ł o żo n y  te­
muż  p r zez  t owarzys two pa t r j o ty c zn c  , tudz ież list p r eze sa
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Lelewela  p r z y  p r z e s ł a n i u  t owarzys twu  r zeczone j  odpowie* 
dzi  ,  p o s p i e sz am y  og ł o s i ć  naszym cz y t e ln ik o m .

O d p o w i e d z  n a c z e l n e g o  w o d z a .
Do tow arzystw a patrio tycznego,

Z  r e z y g n a c j ą  p r z y j ą ł e m  w ł a d z ę  n a c z e l n e g o  wo d za  z r ą k  
i z b y  p o s e l s k i ć j  , s e n a t u  , i w o j s k a  P o l s k i e g o .  P r z e j ę t y  
w i a r ą  w s p r a w ę  w o l n o ś c i  i r e l i g j i ,  w s p r a w ę  w i e k u  i ty  
w i l iz a r j i  , n i c  w ą t p i ę  że  r ó w n i e  m o c n a  wi ara  w s e r c u  k a ­
r l e g o  p r a w e g o  P o l a k a  z n a j d o w a ć  s i ę  p o w i n n a .  C h c i - ł b y m  
W s k r z e s i ć  S z c z ę ś c i e ,  c n o t y  i i n ę z t w o  z a c n y c h  p r z o d k ó w  
n a s z y c h  , a b y  j e s z c z e  w i ę c e j  o b u d z i ć  c n o t y  i i n ęz two  o b e .  
c n e g o  I I .m p o k o l e n i a .  C h c ę  w s z y s t k i e  s i ł y  m o r a l n e  i f i ­
z y c z n e  w y w o ł a ć  z ł o n a  o j c z y z n y ,  z ł o n a  P o l s k i ,  a b y  nad 
d u m n y m  n i e p r z y j a c i e l e m  m ie ć  p r z e w a g ę .  Z , )am m o j e  po- 
ł o ż e n i e  i z a s y ł a m  d o  Bo ga  w e s t c h n i e n i a  m o j e ,  a by  nas 
o b d a r z y ł  p r a w d z i w i e  w i e l k i m i  m ę k a m i ,  k t ó r s y b y  o j c z y ­
z n ę  n a s z ą  n* jej  w ł a ś c i w y c h  pos t awi l i  f u n d a m e n t a c h .  Nic 
m a i n  »«p w i e l k i e g o ;  j e s t e m  d o b r y m  P o l a k i e m ,  o b y w a  
t lein , u k t ó r e g o  h o n o r  r yc e r z e ,  i n a r o d u  j e s t  vze.  zą  świę  
t ą .  O j c z y z n ę  n a d  w s z y s t k o  p r z e k ł a d a ć  , i s i e b i e  d l a  n ie j  
p o ś w i ę c i ć ,  u w a ż a m  za n a j ś w i ę t s z y ,  za  m ó j  j e d y n y  obo 
w i ą z e k .

T a k i e m i  p o w o d o w a n y  u c z u c i a m i ,  m i ł e m  p r z y j m u j ę  s e r  
c e r n ,  w y n u r z e n i o  o b y w a t e l s k i c h  u c z u ć  i ż y c z e ń ,  j . k i t h  o r  
g . n e m  jes t  t o w a r z y s t w o  p a l i  jo ty  c z n e .  Ż y c z ą c  t o w a r z y s t w u  
p a t r i o t y c z n e m u  , a b y  o j c z y ź n i e  z u p e ł n i e  uż,y l . c z n e m  być  
m o g ł o ,  i a by  d o  s w o ic h  z as ad  p o l i c z y ł o  tę p r a w d ę :  be. po- 
i s ą d e k ^  j e s t  w o l n o ś c i ą ,  a w o l n o ś ć  p o r z ą d k i e m ;  r a i ł b ym  
w i d z i e ć  j e g o  u s i ł o w a n i a  p r a w d z i w i e  c a y n n e m i  , i k i e r o w a -  
n e m i  d u c h e m  p o r z ą d k u ,  w p o s t ę p i e  do  j e d n e g o  c e l u  w s z y ­
s t k i c h  p r a w y c h  P o l a k ó w ,  d o  c e l u  d ź w i g n i ę c i a  i p o ws t a n i a  
P o l s k i .  N i e c h  z b a w i e n n e  p r a w d y  p o  c a ł e j  P o l s k i e j  z ie mi  
u p o w s z e c h n i a j ą  s i ę ,  n i e c h  s z l a c h e t n e  uc zu c ia  r o z s z e r z a j ą  
s i ę  p o  c a ł e j  inass ie  l u d u ,  a s t ą d  p o w s t a n i e  w i e l k a m o r a l n a  
s i ł a ,  k t ó r a  w i e l k i e  c z y n y ,  b o h a t e r s k i e  d z i e ł a  s t w o r z y .  
I l i s l o r j a  u r a d u j e  s i ę  , g d y  do  j ć j  x i ęg i  k i l k a  p i ę k n y c h  k a i t  
p i  *y b ę d z i e  , na p o c i e c h ę  w o l n o ś c i  i c n o t y  , na  Z aws t ydzę-  
n i e  d e s p o t y z m u ,  i n i e w o l n i c z e g o  s ł u ż a l s l w a . " 1 .Nacze l ny 
w ó d z ,  S k r zy n e c k i .

—  P ' s i n o  p r e z e s a  t o w a r z y s t w a  p a l i j o l y c z n e g o  j e s t  o sn ow y  
n a s t ę p u j ą c e j ;

O b y w a te le  b ra c ia  to w a rzy s tw a  p a ł f  jo fy c z n e g o !  N i e ­
d a w n o  o d b i e r a ł e m  od Was ż y c z e n i a ,  za k t ó r e  w a m  d z i ę k i  
s k ł a d a m .  C z t e r d z i e s t y  s z ó s t y  r o k  ł y d a  m o j e g o  z ac z y n a n i .  
P r z e ż y ł e m  t edy  r ó ż n e  n a r o d u  nas / . ,  go  k o l e j e  i * m ł o d y c h  
1st nioi i  h są  mi  ż y w o  o b e c n e  z d a r / . e n i a  u p a d a j ą c e j  o jczy* 
z n y .  W z r a s t a j ą c  z u p ł y w e m  c z a s u ,  s z e d ł e m  d r o g ą  p u b l i -  
c z n e j  n a u k o w  ej  l u b  o b y  w a ł e l s k o - p o l i t y c z n e j  p o s ł u g i ,  w 
k t ó r e j  z a s k o c z y ł  p a m i ę t n y  d z i e ń  r e w o l u c j i  W i r d z i a l i ś c i e

z w a m i  p o d z i e l a ł e m  p o w s z e c h n e  u c z u c i a  n a r o d u  i po-  
° a ło  się  w a m ,  p o w o ł a ć  m i ę  na  p r e / e s u  o t w a r t y c h  o b r a d  

w a s z y c g ^  o t w a r t y c h  w y n u r z e ń  m y ś l i  i u c a u ć .  'l k n ę ł a  nie  
j e  tu  go wasza Ż a r l i w o ś ć ,  z g o r ą c e j  c h ę c i ,  o g n i s t e g o  u p r a ­
g n i e n i a ,  p o p a r c i a , u t r z y m a n i a  i r o z w i n i ę c i a  s p r a w y  n a r o ­
d o w e j  w y n i k a j ą c a .  C z y s t e  w a s z e ,  r e w o l u c j i  i p o w s t a n i u  
n a i o i  o w Pinu ««^lani0 s i ę , źle w y s t a w i o n e  , na r« z i ł y  wa s  n a 
n i e z a s ł u ż o n e  p o c is k i .  W y t r w a ł o ś ć  wa sz a  i l i c z n y c h  o b y .  
w a t e l o w  b r a c i  n a s z y c h ,  po  c a ł y m  n a r o d z i e  P o l s k i m  roz-  
p r o s z o n y c h ,  n i e s t r u d z o n a  c z y ni lość i j e d n o ś ć ,  n i e  j e d n e -

go r. u p r zed zon ych  zawstydz i ła  ,  a n i e  p r z ę d ł a  podz i e l ać  
> k torecn na ród  oddycha .

, . J u z  n ‘* d o p i e r o  z  o b r a d  wa s z y c h  , l i c zn i  t o w a r z y s z e  
s p i e s z y l i  z b r o n i ą  w r ę k u ,  s z u k a ć  b r a c i  s w o ic h  , w n a r o -  

o w y c h  s z e r e g a c h  n i e c i e r p l i w i e  n i e p r z y j a c i e l a  o c z e k u j ą *  
CJ C , a b y  nas  w yz w al i  d o  o s w o b o d z e n i a  d ą t ą d  u j a r z m i o ­
n y c h  z i o m k ó w  n a s z y c h .  O d g ł o s  na j śc i a  na  W o l n ą  z i e m i e  
Ka sz ą ,  S t - ł  się h a s ł e m  dl a  r e s z t y  i w y p r ó ż n i ł  p r a w i e  sa l ę  
o b r a d .  O/ . is  , m « ł a  l i czba  nas  p o z o s t a ł a ,  k t ó r z y  w y o b r a ­
ż a m y  W s p r a w i e  o j c z y z n y  w a l c z ąc y ch  b r a c i  n a s z y c h ;  ocze* 
k u j ą  o m  p °  n a , ,  . b y ś m y  g o d n i e  »  jc h i m i e n i u  p r z e m a ­
wial i  i d zia ł al i - ,  a b y ś m y  z a c h o w a l i  te. ,  z a w i ą z e k ,  k t ó r y  
Się w k a ż d y m  z a k ą t k u  z i e m  P o l s k i c h ,  w s w y c h  s y n o w s k i c h  
o b o w i ą z k a c h  o j c z y ź n i e  w y w i ę / u j c .  W ma ł ó j  l i m b i e  p o z o ­
stali  , o d d a l i ś m y  n i e d a w n o  h o ł d  u c z c z e n i a  n a c z e l n e m u  „ o .  
d zo w.  n a s z e m u ,  od k t ó r e g o  d z iś  w a m  o b y w a t e l e  b r a c i a ,  
s k ł a d a m  ośw l a d c z e m a  . ż y c z e n i a .  S ą  o n e  d l a  nas  t y m  
d r o ż s z y m  u p o m i n k i e m ,  że  p o d z i e l a m y  t e  u c z u c i a ,  t ak  
wz n i o s i e  i u r o c z y ś c i e  p r z e z  n a c z e l n e g o  wo dz a  n a s z e g o  w y ­
r a ż a n e ,  k t ó r e  k o j a r z ą  i k r z e p i ą  d z i e l n o ś ć  p o w s ta j ąc eg o  
n a r o d u /  P o d a j e m y  je w i a d o m o ś c i  obywatelowi  b r a c i  n a s z y c h  
i c a ł e g o  n a r o d u  P o l s k i e g o ,  a b y  p r z e ś w i a d c z y ć  k a ż d e g o ,  
jak sa r o z l a n o ,  n a j z a c n i e j s z e  i n a j c z y s t s z e  u c zu c i a  i p o ­
b u d k i  w ś wi y t e j  s p r a w i e  n a s z e j .

W r ó c ą  o b y w a t e l e  b r a c i a  na s i  r. pola z w y c i ę z l w  i s ł a w y ,  
w i ó c ą  o k r y c i  b l i z n a n t i  , z a s z c / y t n ć r n  k a l e c t w e m  i c h w a ł ą  
p o ś w i ę c e n i a  s i ę  dla o j c z y z n y :  n iosąc  z s o b ą  w d z i ę c z n o ś ć  i 
b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  n a r o d u ,  ż e  s i ę  d o  j r jyo  o c a l e n i a  i wy* 
s w o b o d z e n i a  p r z y c z y n i l i ,  l l ś c i ś n i r m y  » r o z r z e w n i e n i e m  i 
IB o s c ą  , ch  clłoii  b r a t n i ą .  N a p e ł n i ą  s i ę  w t e d y  sa l e  Jlasze 
d o b r e m  s e r c e m  . d o b r ą  r a d ą ,  o b r a d y  Ś w i n , . o ś c i  n a b ę d ą .
O b y  z b ie g  p o m y ś l n y  z d a r z e ń ,  w s p i e r a j ą c  d z i e l n o ś ć  p o r u -  
s z e ń  n a r o d u  , n a j p o ż ą d a t i s z ą  tę c l iwi lę  p r z y ś p i e s z y ł .  —  
W a r s z a w a  d n i a  2 7  m a r e s y  n i e d z i e l a  k w i e t n i a ,  —  Lelewel  
J o a c h i m  p r e z e s .
—  K ł a m s tw a  g a z e t  N iem ieck ich .  1) W  a r t y k u l e  7. W r o ­
c ł a w i a  u i»"-~*r .*onyni  w K o r r e s p o n d r n c i e  H a m b u r g s k i m ,

n>jskowi  z o s t a j ą c y  w W a r s z a w i e ,  z a j m u j ą
',h ‘'y I w y p ę d z a j ą c  z n i c h  w ł a ś c i c i e l i .  2 )  D o -

#t „atlZ A d S t i j a c k i  , ( k t ó r y  n a d z w y c z a j n i e  f a ł s z y w e  i p o ­
p r z e k r ę c a n e  d a j e  o n a s  w i a d o m o ś c i )  , z a p e w n i a ,  że  o d d z i a ł  
j e n e r a ł a  K r e u t z  z 5 0 0  d r a g o n ó w  z ł o ż o n y  , r o z p r o s z y ł  k i l -  
k a t y s i ę c y  p o w s t a n i a  n a s z e g o ,  k l ó r e m  d o w o d z i ł  m a j o r  R u -  
j e s k i ,  i u b i ł  l u b  r a n i ł  2 0 0  l u d z i .  3 )  T e n ż e ,  iż w i e ś n i a ­
cy k i l k u  obwodów,  p o d  Z a m o ś c i e m ,  z e b r a l i  s i ę  nad  g r a n i c ą
A u s t r . ,  g d z i e  z ł o ż y w s z y  o bó z  o ś w i a d c z y l i  w ł a d z o m ,  iż u d a ­
d z ą  Się za g r a n i c ę ,  g d y b y  ich do  p o w s t a n i a  z m u s z a n o .  ( T u
j u ż  d r u g i e  t e g o  r o d z a j u  k ł a m s t w o ,  bo  n i e d a w n o  d o n o s i ł y
g a z e t y  l e i l m s k i e ,  o p o d o b n y m  o b o z i e  p o d  C z ę s t o c h o w ą ) .
1) r a z e t a  B e i l ,  H a u d e g o  : że  d o k t o r o w i e  W a r s z a w s c y  l ę -  
k a j ą  s i ę ,  a by  g d y  m r o z y  u s t a n a ,  n i e  w d a ł y  s i ę  e p i d e m i ­
c z n e  c h o r o b y ,  z p o w o d u  b r a k u  d o b r e j  ż y w n o ś c i  po  s z p i t a ­
lach  i l a z a r e t a c h  g d z i e  m n ó s t w o  jes t  r a n n y c h .  5 )  T a ż  s a ­
m a  : że  w o j s k o  R o s s y j s k i e  z n a j d u j e  s i ę  w j ak  n a j l e p s z y m  
s t a n i e .  6 )  T a ż  s a m a :  że  za p o d p u ł k o w n i k i e m  Z w o l i ń s k i m ,  
p r a w i e  c a ł y  b a t a l j o n  p r z e s z e d ł  z M o d l i n a  d o  R o s s j a n  i ż e  
w i e l u  z lej  t w i e r d z y  u c i e k a  ż o ł n i e r z y .  ( C h y b a  p o  to ż e b y  
z g ł o d u  u m i e r a l i ) .
—  (A ’a d es .)  —■ Często  p r zech od ząc  przez,  ogród  Sask i  ■ 
w czasie  uczen i a  m u s t r y  nowo zaci ągni ętych do wojska, ,
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z d a rz y ł o  mi gig widnieć j e dn eg o  zacnego podof i cera  prze* 
j g l ego cno tą ,  sz lachetnością  i godnośc i ą  tak swego p o w o ł a ­
nia , j ak  i tych k tó r z y  pod jego  rozk aza mi  zostają.  Aż 
m i ł o  s ł y szeć  by ło  z j a t ą  c ierpl iwośc ią  , z jaką ł a g o d n o ­
ścią ich nauc za ł  , jak po b r a t e r s k u  do nich pt zamawia ł :  
)> Koledzy , b r ac i a !  w o ł a ł ,  u w a ża j c i e ,  im p r ędz e j  sig w y ­
l iczycie tćm p rędze j  bgdziec ie  uży teczn i  d rog i e j  o jczyźnie;

w zadnyin  z was n i ema  z ł e j  c h ęc i ,  t y lko  tow iem ,
t r ochę  t r u d n e  z p o c z ą t k u ,  ale t ylko żwawo , o c h o c z o ;  le 
wa p r a w a ,  lewa p rawa  i t. p. « VVidok ten rozczul a ł  mig- 
p r z e jm ow a ł  s z ac unk i e m dla uczącego i o s ł ad z a ł  boleść 
j a k ą  sp r awia ło  n ie r az  z u p e ł n i e  p r z ec iwne  obchodzeni e  
sig wielu i n n y c h  pp .  uczących enust ry.  O gdyby ci pójść 
chcieli  za p i e r wszego  p r z y k ł a d e m /  * *
—  (iVad es.) —  Naoczny świadek  obywatel  z miasta  P i ą t ­
ku  o po w ie dz i a ł  nas tgpu jącą pa t r j o l yc zną  ofiarę włościani  
na gospoda rza  ze wsi na rod ow e j  Tu in u .  Wojciech Adamski  
B po mien ione j  wsi T u m u  gospoda rz  włośc ian in  od k i l k un a ­
stu lat o s i ad ły ,  e k o n o m i k ę  swojg domową  jak i ta jporzą 
dni e j  p r o w a d z ą c y ,  z p r acy  i p r z e m y s łu  spr awiedl iwego  
majątec/ .ek zeb rawszy ,  na odg łos  powstającej  s i ły  n a r o d o ­
w e j  dla odzyskani a  swobód i wolności o j czyzny ,  of iarował  
zwój zb ió r  z ap racowany na um u n d u r o w an i e  i we wsze lki e  
po t r ze by  wojskowe op a t r z en i e  10 jeźdźców do p u ł k u  Łę-  
e zycki ego ,  zakup iwszy  każ de mu  konia  dz ie lnego za 100 ta- 
larów Saski ch,  l a k o w a  ofiara pa t r jo tyczna od mie szkańca  
o jczyzny,  wsparc i a  w t e r aźn i e j s zych  okol i czności ach p o t r z e ­
bującej  , gdy jes t  z ł ożona na je j  o ł t a r z u  p r zez  włości anina  
n ie  posiadającego tyle  oświecenia  ile go posiadal i  synowie  
o d i od n i  o jczyzny  z jej upa d ku  zysku j ący  , tym większego  
godna  jest  uw ie lb i e n i a ,  iż z z apom ni en i em o własnej  r o ­
dz in ie  dla pub l i czne j  spr awy  jest  poświęcona .  X.  R.
— (N . )  Ze  w z ru sze n i e m czyta l i śmy mani fes t  komi te tu  Paryż ,  
u święconego  naj znakomi t sze , , , !  im io n v ,  i k t ó r e m u  p r z e ­
wodniczy czcigodny L a b e t t e .  Jes l to  uroczys ty  g łos  wjel  
k i e g o ,  s z l ache tnego  narodu  , zwrócony do  , s er c  , n aszych  
wo bec  E u i o p y  i c a ł e go  ucywi l i zowanego swi ta,  jes l to  n i e ­
jako w y tn o n ie  w ictry /' ra n c \i  , nadające  nową moc  , >i o w ą 
świętość związkowi  ł ą cz ące mu  oddawna  dwa mężne  wo l ­
ne  ludy:  Polaków I F r a ncu zó w .  Podst awą i głów „ą  oz d o ­
bą r zecz on ego  aktu s ą :  n a s / e  ws po mni en i a  h i s t o r ycz ne ,
nasza  p r z e s z ło ś ć  św i e t n a ,  w ie lk a ,  n i ek i edy  n i e szczęsna ,  
lecz zawsze  dla nas ch lubna  i d roga .  Mówić do P o l a k ó w  

o ich daw nycl,  królach , ich boha te rach , ich męc ze nn i kac h ,  
jes t t o mówić pros to do ich serc  , jeslto po ruszać  na j g ł ęb  
Sze i na jwznioś le j sze  ich uczuci a .  T a k  j e s t ,  kochamy  n a ­
sze pami ątki  p r zywo dzą ce  myś lom i du m i e  n a s ze j ,  wiel ­
kich wspaina  oniyś lnyrb  i wo lnych lub za wolność ginących 
p r zo  ow. cs l lo - j edyna  własność k tó r a  nam los p r z e ś l a ­
dowczy z powszechnego  rozbicia  un ie ść  dozwo l i ł  ,  j edyne 
dziedz ic two k to r ego  żaden „ r ó g  n igdy „am wydrz eć  ni. 
z d o ł a ł ;  j es t t o  b łog os ł aw ion e  dusz  naszych ś w i a t ł o ,  przy 
k tó r eg o  u roczym blasku ma , „y  nadzi e j ę  dzis iej sze
w a lk i  k rwawe  wrócić znowu  nie szczę sną  o jczyznę  d o d a  
wnego  zn acz en i a ,  do chwa ły  dawne j .  Ta k  j e s t ,  s z l a che ­
tna F ranc jo !  kochamy  waszo pamią tki  t ćm sa m em  se r cem,  
z t ym  sa m y m za pa ł e m  z j ak iu i  c zu j emy  twoje dla nas 
p r zy j a źń  i twoje bra t ers two .  Gdy  ku s ch y łk u  >i z e sz ł ego  
s t o l ec i a ,  z agubna  bu rza  z c a ł ą  srogością  u d e rz y ł a  w od- 
wicczue ojców naszych gn i a zd o ,  gdy p r zez  gwa ł t  święto.  J

krndzk* i n i eznany  w d/. iejach zostal iśmy ł u p e m  na j eźdców,  
k t ó r z y ,  lub  wczora j  j es zcze  byli  na s / cmi  hołdow n ik am i ,  
albo cały  b y t  swój winni  byl i  j e d yn i e  wspaniałości  i- m ę z -  
twu Polaków:  w tedy wymazanych  z r z ędu  narodów , po* 
k r zy w d zo ny m  w oczach św iata i historj i  , zos t ało  nam t y l ­
ko nasze nieszczęści e i mi ło ść  F ranc j i .  Za spo ł czuc i e  l o ­
sów n a s z y c h ,  za okazane  b r a t e r s t w o ,  za wzięty udzi a ł  w 
powszechnej  naszej  ż a ło b i e ,  k rw ią  synów swoich odpł ac i ła  
j e j  Polska-  Pamię tac i e  o tćm F r a n c u z i !  t k l iwy  nam lego 
dowód vv tćj  chwil i  dajecie.  Cześć .wam,  s zacunek  i wdzi ę­
czność ! Wam cz ł onkowie  knu- i t r t u P o l s k i e go ,  r e p r e z e n ­
tanci uczuć n a r o d o w y c h , i wam ob r ońcy  nasi , z aszczyty  
i ozdoby izb s e jm u j ący ch .  J ak imko lwiek  sk u Ik ieni u w ie li­
czy n i e b o ,  p r ace  i pośw ięcenie  się w a s z e ,  w ie d z c i e ,  iż. 
nie będz i emy  ich mier zy l i  ani większą  lub  mn ie j s zą  s u m ­
mą ofiar  z ł o ż o n y c h ,  ani nawe t  w iększem lub  n tn i e j szćm 
zwyc i ę s tw em ,  j ak i e  w spraw ie naszej  ( k t ó r a  j e s t  s p r a w ą  
Francj i  i l u d zk o śc i ą  odn ie s iec i e  nad  mniej  bacznym wa­
szym gab ine t em.  VVzniosłym uczuciom sz l achetnej  F' ran • 
cji, odpowiada  b r a t n i a  Pol ska  równie  p i ę k n e m ,  równ ie  szła.  
ch e tn em  uczuc i em.  Lecz  b rac i a !  gdyby wyrok i  losów na 
czo ła  nasze  k rw ią  z l a n e ,  zamias t  zwyc ię sk i ch  l au rów , p o ­
da ły  w ieniec mę czeńsk i  gdyby  w dzis iej szej  śmie r t e lne j  wale* 
miała  dla nas  ostatnia ud e rz y  ć godzina ! K tóżby b y ł  g o d n i e j ­
szy o p ł a k a n i a ?  czyl i  m y ,  p r zy  odg ło s ie  pa t r j o tyczny i  h 
pieśni  ginący za o j c z y z n ę ,  za w o ln o ś ć ,  za Francuzów. ,  
czy w y ,  ze ł z a m i  w oczach , i z o r ę że m n i e d ob y t ym ,  pa -  
t i zący na nasze  k o n a n i e ,  i s ł yszący  j ę k  o s t a tn i ,  osta tnie­
go Pol aka ? _ *
—  ( N a d . )  W n u m e r i c  4C0 K .  P . ,  umie śc i ł  kap i t an  B u ­
kowiecki  a i t y k u ł  w duchu  r a p po r t u  p o d p u ł k o w n i k a  Ł a ­
gowski ego  wzg l ędem odn i e s iom  go , w Pu ł awa ch  zwyci ęz-  
twa.

A r t y k u ł  l en  wymie rz ony  jes t  p rzeciw pu łk o w n ik ow i  
Ko sa ko ws k i em u  i panu C , k tóry r z uc i ł  k i l ka  uwag ob ja ­
śni ających ważne wypadk i  w Pu ł aw ach  i o dda ł  sp r awied l i ­
wość t e m u  zacnemu  mężowi .

Pon i eważ  kapi tan Bukowiecki  za rzuca  panu  C , iż n i e ­
obecny  r o s p r e w i e , nie m i a ł  prawa wp ływać  wzg lędem ni e j  
na op in j ę  p u b l i c z n ą ,  p r ze to  ja posiadając takie  p r aw o ,  
winieneui  mu  odpowiedz ieć  ; świadectwo oddać sp r awiedl i ­
wości ,  a tern s a m em  p u ł k o w n ik o w i  Ko zakowsk i emu .

Plan do ude rzen i a  na P u ł a w y ,  K az im ie r z ,  i z . i s łonie-  
nia się od ko rp us u  Kreu t za  konsys tu jącego natenczas  w o -  
kol icach Kozi en ic  i Gn j rwoszowa  , z r o z t r o p n e m  wyracho ­
waniem u ł o ż y ł  p u łk o w n ik  K o s a k o w s k i ,  w y k o n a n i e  j ego 
powie r t y  ł h r .  Małachowsk i emu  i hr .  Wie loho r sk i emu ,  p r zy  
k tó r y m  to os t a tnim p od pu łk o w n ik  Łagowsk i  zna jd ow a ł  
się jako ocho tn ik :  sam zaś p u łk o w n ik  Kosakowsk i  z r e s z ­
tą k o l u m ny  udał  się poci wieś Górę  naprzeciw P u ł a w ,  z k ą j  
p o  us ły szen iu  pierwszych wyst r za łów z o d d z i a ł e m  s t r z e l -  
i ów gó rn i czych  p r z e s z e d ł  W is łę  do Pu ł aw .  P o m y ś ln o ś ć  
w y p ra wy  zależy od p lanu  i e x e k u e j i ,  co więc na s t ąp i ł o  
w Pu ławach ,  w inn i śmy  dowódzcy Ko zak ows k i em u  oraz p r z y ­
tomności  i męs twu  „ s i ec zn yc h  hl i r .  Ma łach ows k i eg o  i 
IVielohorskicgo.

Z - r z u t  co do k r z y ż '  o f i arowanego dowódzcy p rzez  k o r ­
pus o f i c e r ó w ,  u b b ż . a  t y lko  za r z u c a j ą c e m u :  p u łk o w n ik  K o .  
żakowski  w z b r a n i a ł  się go p r z y j ąć  i t y lk o  na us i lne  żąda­
nie kolegów za t r z ym a ł  go wraz  z ad r e s e m  j a ko  d rogą  pa -
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Milątkę o d n i e s i o n e g o  z wy c i c z t w a  i p f z y c h y l n o ś i  i p o d k o ­
m e n d n y  eh.  U p r z e d z e n i e  lub ni e ch ęć  pr/ .ei  o b i ł y  w lyin 
k r z y ż u  blachę p o z ł a c a n ą  na z ł o t o , a s z k ł o  na d j a m e u l y  
i wart ość  m o r a l n ą  trgó d a r u ,  o s ł a b i ć  c h c ia ł y  p r z e z  wi eść  
p r z e s a d z o n y  o j ego  kos zt ow noś c i .

P u ł k o w n i k  Koza ko wg kie go n i e  p ot r z e b u j e  o b r o n y ,  i 
dl ate go  zarzuty s z L c h e t n ó m  pomija  m i lc z e n i e m  ; l ec z  o b o ­
w i ą z k i e m  n a s z y m  jes t  oddać świade*?wo pr awd zi e .  W"*.y- 
watr. wi ęc  na po p ar c i e  rze te l nośc i  podania m o j e g o ,  lir. Ma­
ł a c h o w s k i e g o  p p u ł k .  hr.  W ie lo ho r sk ie g o;  szefa Lani ko-  
r o ń s k i e g o ,  p u ł k o wn i k a :  K a r c z e w s k i e g o  i B o g u c k i e g o ,  s z e ­
f ó w ; Krz es imow s k ie g o ,  M a l c z e w s k i e g o  m a j o r ó w ;  ka pi ta­
nów:  H o r o r h a ,  B r z e z i ń s k i e g o  , Ż a r s k i e g o ,  S i k o r s k i e g o ,  
K a r s z n i c k i e g o  , Ne uf e l da  i wszys tki ch of ree ró n.

Ś w i a d k o w i e  pa mi ę tn e j  k l ęsk i  n i e p r z y j a c i ó ł  i c h w a l e b n e ­
g o  dla nas t w y c i ę z l n a ,  oddadzą  bez  wątp ie ni a s ł u s z n o ś ć  
teir.u , który ich do n i eg o p r o w a d z i ł ,  J \ . B o ru ck i  p p o ru .

—■ [ N a d  ) G dy  Żoł ni er z  P ols ki  po trzeci  raz przed mu-  
r ami  sto l i cy  na o t wa r łe m polb nastaw iując sw yc h piers i  na 
k u l e ,  granat y i k a r t a c z e ,  n a p r ó ż n o  w y z y w a ł  wrogów  
w ol noś ci  i i mieni a P o l s k i e g o ,  a ż eb y  z ni m na B ag n e t y ,  
l a n c e  lub p a ł a s z e  po k a w a l er s ko  r o s pr a wi ć  s i ę  chciel i  ; gdy  
n i e p r z y j a c i e l ,  n i e s / e r ę d / ą c  s t r za ł ó w a r m a t n i c h ,  od s a m e ­
g o  rana aż do wi eczora  p i o r un u ją cy  og ień  n ie u s t a n n i e  mio-  
t a ł ; g dy  n i e k t ó r z y  przypatrując  sig z daleka kr waw ej  
wal ce  i m o r d o m  , s z c z e g ó l n i e  m i ę d z y  n i e p r zy ja c ie l sk ą  j a ­
z d ą ,  a p i e ch ot ą  naszą z a s z ł y m ,  pr zej ęc i  p o d z i w i e n i e i n  i 
z g ro z ą ,  zac/.gli  myś l eć  o s c h r o n i e n i u  ; pr a wd zi wy  ż o ł n i e r z  
s t a ł  w mi ej scu  j k m u r  n i e p r z e ł o m  11 y , a o d p a i ł s / y  n i e ­
przyjac i el a , g dy  p r z y b y ł  nocą dla o d p o c z y n k u  do stol icy  
Jub na P ra gę  , z p oc i e c h ą  i sz .Uchct i i em u n i e s i e n i e m  o p o ­
w i a d a ł  p r z y t o m n y m  jak ś m i a ł o  i d z i e l n i e  w a l c z y ł  ; jak  
dziel i  ten wie le  P o l a k o m ,  a więcej  j e s z c z e  n i e p r z y j a c i e l o ­
wi k o s z t o w a ł .  W n o s i ł  , iż ten p o z n a w s z y  ,  iż walczyć  z 
liaini nie jest  b y n aj m ni e j  toż s a m o ,  co bić T u r k ó w  lub  
P e r s ó w ;  że  ani  p o d ej ś dź  , ani się i nnózt wei n zastraszyć  
n i e  d a j e m y  ; nie  o śmi el i  sig p r z e c i w k o  nam w y s t ą p i ć ,  lecz  
p r z e z  p i e n i ą dz e  i i nn e  p o d ł e ,  sob ie  w ła ś c i w e  ś r o d k i ,  o 
z w y c i ę s t w o  starać się  b ę d z i e .  Wni os ki  n a s z y c h  woj aków  
z o s t a ł y  s p ra w d z o n e m : :  dnia b ow ie m ICł" b.  m.  g d y  nasi  
w ys tąpi l i  z Pragi  , n i epr zyj ac ie l e  nie po kazal i  sig na polu ,  
l e c z  kryl i  sig w lasach.  . . [ oni  nie maj ący  wcal e  woj 
s k o w e g o  d u c h a ,  k t ór y ch  na nas ze  s z cz ęś c i e  bardzo mał a  
jes t  l iczba , s t r w o ż e n i ,  z a s m u c e n i ,  p od o bn ie  jak d e wo t k i ,  
g d y  im x i ą d z  pleban o g ł o s i ł ,  że  wk rót ce  s ąd n y  d z i e ń  n a ­
s tąp ić  ui o/ .e ,  m ewi e  dziel i  sami  co c z y n i ć ,  g dz i e  się  p o ­
d z i a ć .  Z tych l iczby n iejakiś  K o ry lsk i  obywat el  Lubel ski  
n a j ś m i e s z n i e j s z y m  sig o k a z a ł .  T e n  b o w i e m  ( jak to pod 
d.  28*lut .  w M e r k u r y m  w i d z ie ć  m o ż n a )  o k r o p n i e  p r z e ­
s t raszony  n a p i sa ł  i o g ł o s i ł  t e s t ament .  P a t r z m y  co w nim  
wy r aż a?  O to ,  że  Polska w n i e b r ś p i e c z n e m  jest  p o ł o ż e n i u ,  
z e  h i cp*■ * yjwciel wai czy  u p o r c z y w i e , -  że  Polacy  po d ob n i  do 
D i o m e d a ,  Aj xów , Achi lesa , D e c i u s z ó w  , Kat onow,  c h o c ,  
b y  p r z y s z ł o  p r z e c i w k o  p i e k ł u  i n i ebu w a l c z y ć ,  póki  tchu 
s t a n ie ,  praw i s w o b ó d  o j c zy s t y ch  nie  odstąpią ; żo w tym 
m o r d e r c z y m  sporze  i on lóż z g i ną ć  m o ż e .  P r a w d a ,  Że 
g d y  d w ó ch  s i lny ch  w o ł ó w ,  z ie inig racicami  o r z ą c ,  spó r  
z a wz ię t y  widdą , nie jedna żabka z de pt an ą  być m o ż e ;  cóż-

by wiec d z i w n e g o  b y ł o  , g d y b y  w c iągu ś w i ę t e j  nas*ćj  woj -  
• ny .  j e d e n  lub nawet  ki l kunastu  t chór zów Życie s t r a c i ł o ?  
Lecz jest że  to po P ol sku  lękając  sig ś m ie rc i ,  drugich też  
b e * p o t r z e b n i e  s tr a s z y ć ?  Z w a ż m y  dalej co t e n ż e  o b y w a t e l  
zapisuje  i k o m u ?  O t o ,  zapi suje  pot omnośc i :  Irno k i e r u ­
nek bal onów p r z ez  n ie g o  r. 1 8 2 9  w n u me rac h 2 4 2  2 4 3  i 
2 1 1  (». ,  p.  o g ł o s z o n y ,  'ido  O g ł a s z a  t y l k o ,  że  w j e g o  r ę .  
k o p i ś m i c  ( a  k o m u  t akowy p o w i e r z y ł  n i e w i a d o m o )  jest  w y -  
k a z a n ć m ,  iż po K o p e r n i k u  a s t r o n o m o w i e  w s z y s c y  b e z  
wyj ąt ku ,  nauki  as t ronomj i  s y s t e m a t y c z n i e  n i e w y d o s k o n a ­
lili , l ecz  ją  pr z yć mi l i  , os z pe c i l i  , a N e w t o n  najbardziej  
Ją s p o c z w a r o w a c i ł .  T a k i  ton m ó w i e n i a  w ł a ś c i w y  j es t  albo  
l udz i om n aj w y ż s z e g o  g e n i u s z a  albo fanlatykoin i p ó ł ­
g ł ó w k o m .  Choc i aż  bardzo m a ł o  j e s t e m  u c z o n y ,  c h c i a ­
ł e m  j e d n a k  , p r z y b y w s z y  do sto l icy ,  o t y m ż e  o b y ­
wate lu c o k o l w i e k  wybadać .  G d y  z a ś ,  od u j u c z e ń -  
szych ludzi  o nim nic n i c  m o g ł e m  sig d o w i e d z i e ć ;  g d y  ci  
p r zez  g r z e c z n o ś ć  by g o  nie martwić  , lub p rz ez  p o g a r d ę  
zdań j ego ,  na w yż ej  w s p o m n i o n e  p i s e m k o  i na i nn e  j e ­
go s z a ł y ,  p r z y z w o i t ą  r e c e n z j ą  byn aj mni e j  nie odpowi adają ,  
w n i o s ł e m ,  iż o bywa te l  [ \o ry lsk i  jak s ł a b y m  jest  ż o ł n i e r z e m ,  
tak z i p e w n o  o g r a n i c z o n e g o  j e n iu sz u  i bardzo  m a ł y m  
m ę d r k i e m  by ć  m u s i .  G d y b y  b o w i e m  i s t ot ni e  pos iad ał  
s z tu k ę  k i erowani a  ba l onu , c z y l i ż b y  dzis iaj  n i e m ó g ł  jć j  p o ­
w i e r z y ć  o j c z y ź n i e  do k o r z y s t n e g o  użyc ia  na r o z p o zn a ni e  
wojsk n i e p r z y j a c i e l s k i c h  4  na u t r z y m a n i e  k o r r e s p o n d e n -  
cji z  o dd zi a ł ami  o dd ą l o n c mi  i p r z e z  n ic p rz yj a c i e l a  o d c i ę -  
temi  ? C z yl i ż by  m a j ę t n e  o s o b y  n i e w o l a ł y  g ór n ie  bujać , 
niżel i  s zargać  s i ę  po b ł oc ie  i k u rz a w i e  ? Go s i ę  zaś tycze  
astronomji  sam uc z o n y  M tr c ie r  n igd y tok z u c hw ał o  n ie  
m ó w i ł ,  jak nasz r z e c z o n y  ob yw at e l .  Ja kż e  ś m i e  w i o t ki e m u
i pr awi e  u b ó s t wi a n em u N ew to n o w i  lak s zkar adn ie  u w ł a ­
c z a ć ?  Ni eznani  tćj n a u k i ,  n i e inogp więc  w i d e  m ó w i ć ;  n i e -  
main też  czasu d o p yt y wa ć  s i ę  d ł u ż e j  o K o  r y l s k im , ’ l ecz  
wracając s p ie s z n i e  do wo je wództ wa ma m n a d z i e j ę ,  ż c  u* 
c/.eni  m ę ż o w i e  nasi lub  z agranic zn i  n i e  o m i es z k a j ą  tego  z u ­
chwalca p r z y z w o i c i e  skarc ić .  T y m c z a s e m  to dla m n i e  p r z y ­
j e m n o ,  iż ten t c h ó r z o s t w e m  s w oi m  n i kog o st raszyć  nie  z e ­
c hc e  ( * ) .  P i s a ł e m  w Wa r s z a wi e  dnia 2 0  marca 1 8 3 1  r o k u.

l i .  f i .  o b y w .  z wo je w.  P ł o c k i e g o .

—  ( A a r f e f . )  —  G az e t y  M o s k i e w s k o  - P r u s k i e  d o n i o s ł y  o 
b. j enera l e  W i n i e n .  K r a s i ń s k i m ,  jakoby ten u d ał  sie  do  
P e t e r s b u r g a  ; o z na j m i a m y  , iż ten j e n e r a ł  bani  c i ą o l e  
w swych  do bra ch  JileCzewku pod G d a ń s k i e m .  W  mi es iącu  
s t yc zn iu  r.  b.  Zażądał  paszportu do Szwecji ,  od w ł a d z  P r u ­
skich ; l ecz  z ami as t  do S / . toko l inu , w y d a ł  mu r ząd P r u ­
ski  do P e t e r s b u r g a  i to b y ł o  p o w o d e m  do pu sz cz e ni a  f ał -  
s z y w y c h  wi eśc i ;  m e  k o r z y s t a ł  j e dna k j e n e r a ł  z o w e g o  pa-  
8*p, , | ( u -____  J.  T .  o b y w .

(*) Wnoszą przytem , iż wzniosłej s ławie  wielkiego Newtona  
pociski słabej i drżącej reki Korylskiego żadnego uszczerbku nie 
sprawią.

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  Da na  bę dz ie  na dochód szpi ta l i  
W a r s z a w s k i c h ,  drama:  B e n io w sk i.
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